Konto czekowe P. K. ©. Poznań nr. 204 IX, 


ASe A 


jena poledyńezego egzemplarza 10 groszy 
Rb ADB iwa AŻ ZARA Pa A A WETA UE A OWAK OC. RAZER 3 i ' 


Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁLODŽŻIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i 


AERE RSNET EC O R O 5080008088 


ROK XIII. 


Gorąca dyskusja w komisji 
oświatowej. 


Min. Jędrzejewicz ostro atakuje opozycję, 
wśród niej i dygnitarzy kościelnych. 
— Odpowiedź ze strony opozycji. 


Ostatnio odbyły się całodzienne obrady nad 
budżetem ministerstwa oświaty. Dziedzina oświaty, 
szkolnictwo, nałeży do najważniejszych, bo na niej 
opiera się cały ideowy kierunek społeczeństwa. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że sanacja, która tak łako- 
mie usiłuje opanować wszystkie komórki już nie- 
tylko życia publicznego, ale nawe: i prywatnego, 
na dziedzinę oświaty szczególnie się zawzięła, 
aby ją uczynić usłużną wyłącznie swej ideologji. 


A ideologja ta zmierza ku temu, by wszystko | 
zogniskować i ześrodkować w tym jednym punkcie | 
„państwo” — państwo oczywiście w znaczeniu $ 
sanacyjnem. — Boć sanacja inaczej państwa nie | 
rozumie, jak w utożsamieniu ze sobą — „Państwo | 
sanacja”. — Rzecz zrozumiała, dlaczego $ 
ten kult państwa u nich, boć to państwo dziś | 


to my 


im daje władzę, stanowiska, dochody. 
Ministrem oświaty jest p. Jędrzejewicz, czło- 


wiek młody, ale pełen przedsiębiorczości i inicja- | 


tywy w kierunku „radosnej twórczości“. Pod jego 


władztwem całe szkolnictwo ulega radykalnej refor- į 
mie, dokon. przedewszystkiem pod kątem widzenia |; 
„kultu dla państwa“. Te reformatorskie zapę- ; 


dy jednak nie wszystkim się podobają. 


Przeciwnie, dużo znajdują przeciwników, których | 
. Zwłaszcza | 


liczba coraz bardziej wzrasta. 


dużo ich narobił sobie p. Minister swym projek- 


tem ustawy o akademjach. Ma prawie wszystkich 
profesorów wyższych uczelni przeciw sobie. Na licz- 
bę 800 ledwo 40 z nich stoi za nim. Ogół społeczeń- 


stwa też z wielkim krytycyzmem i niepokojem : | A i 
odnosi się do tej całych reformatorskich poczynań | stra, a o działalność ministerstwa, tamującą | 


p. Ministra, ale p. Minister ma 
u „góry”, ma oparcie we większości sejmowej 
BB., więc, czując tak silny grunt pod nogami, bez 
wahania dalej prowadzi swe dzieło reformator- 


gko-twórcze, aczkolwiek wzmagające się coraz 
bardziej przeciw niemu sprzeciwy nie 


są mu widocznie obojętne. Dowodem tego wyżej 
wymienione posiedzenie komisji oświatowej, na 
którem zbyt widocznem było u p. Ministra 
silne podenerwowanie w jego przemówieniu. 

W czambuł zaatakował i pewnych dygnitarzy 
kościelnych i całą opozycję, wywodząc m. in., co 
następuje : 


„Na dążenie rządu do harmonijnej współpracy 
z Kościołem rzucają pewien cień wystąpienia nie- 


których jednostek, stojących, niestety, nieraz na i 


wysokich i odpowiedzialnych stopniach hierarchji 


kościelnej, wystąpienia, gedzące wprost w niena- ; 
ruszalny autorytet rząduiorganów państwowych”. | 


„Wiem dobrze, że dzisiejsza debata będzie 
obfitowała w ostre ataki przeciw mnie, jak i prze- 
eiw kierunkowi myśli państwowej, 
jasny i konsekwentny. 

Stałem się przedmiotem zgodnej napaści ze 
strony calej opozycji wszystkich odcieni, która 
nie omija żadnej sposobności, aby kierować prze- 
ciw mnie najostrzejsze, najzawziętsze, najniewy- 
bredniejsze zarzuty. Gdyby w tych zarzutach był 
ehoćby tylko znikomy procent słuszności, powi- 
nienbym się oddawna zawalić ped ich ciężarem, 
poprostu ze wstydem i hańbą odejść w niebyt 
polityczny, a pamięć o mej pracy państwowej 
winnaby być z historji naszej wymazana, aby nie 
gorszyć następnych pokoleń ministrów oświaty. 

Tak się jednak nie stało. Strzały zarzutów 
jakoś mnie omijają, ich ciężar gatunkowy okazał 
się żadnym, a ich źródło nie budzi we mnie sza- 
cunku. 

W rezultacie właśnie wszystkie te ataki na- 
pełniają mnie tem większem poczuciem słuszności 
i potrzeby programu, który staram się realizować 
i z tej Wysokiej Trybuny mogę się zobowiązać 
tylko dotego, że, póki będę piastował swój urząd, 
kierunku swej pracy nie zmienię ani tempa jej 
nie zwolnię*. 


Z powyższego ito jeszcze wynika, jak pewnym 
się czuje p. Minister, że tylko po jego stronie jest 
słuszność, a nigdzie indziej. 

Co do owych dygnitarzy kościelnych, to z ust 
p. Połakiewicza dowiedzieliśmy się, kogo miał 


„Drwęca wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 

Przyjmuje się ogloszenia do wszystkich gazet. 

Druk i wydawnictwo „Drwęca* SB. x ©. p. w Nowemmieście. 


NOWEMIASTO-POMORZ 


Należytą replikę na te swe wywody 


oparcie : 


który jest : 


Cena ogłoszeń: 


kė 


p. Miuister na mvśli, a mianowicie Biskupów kielec- 

| kiego i łomżyńskiego. 
otrzy- 
mał p. Minister przedewszystkiem z ust posła 
| Korneckiego Stron. Narod., który m. in. powiedział, 


7 


' co następuje : 


„P. Minister uderzył w ton gwałtowny i na- 
miętny. Nie Świadczy to jeszcze o słuszności jego 
stanowiska. Ton taki charakterystyczny jest dla 
rządów, opartych na siłe. P. Minister ograniczył 
się do gołosłowności, nie póparł niczem swoich 
twierdzeń. 

Krytyka działalności ministra i ministerstwa 
jest naszem dobrem prawem. 

P. minister szczyci się tem, że ma uznanie 
Pana Prezydenta, rządu i większości sejmowej. 
Słyszeliśmy jednak, że Pan Prezydent ma zastrze- 
żenia co do ustawy akademickiej. 

Podobnież i liczni członkowie BB., nawet wy- 
bitni — nie są zachwyceni tą ustawą, jak nie byli 
też zachwyceni przed rokiem ustawą o ustroju 
szkolnym. 


Dalej mówił poseł Kornecki o tragedji oświa- 
ty za rządów p. Ministra, o tem, że, co „nagle, to 
po......, O rugach wśród nanczycielstwa, o zdaniu 
nauczycieli na łaskę i niełaskę bezpośredniego 
przełożonego, o tendencji wzięcia nauczyciele w 


i wianiu donosicielstwa itd. 
zaznaczył, że państwo jest „„,czemś więcej niż 
| chwilowy rząd“. 

„Wychowanie nasze, tak zaznaczył, musi iść 


w duchu zgodnym ze Światem cywilizowanym. 
Musi oprzeć się na odwiecznych wartościach, na 


szym rządem”. 


A co do skarg i żalów na opozycję p. Mibi- 


„ROLNIK“ 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, | 


na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe , 
słowo (tlusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100% więcej. 
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t ostre karby, by nim dowolnie dysponować, o upra- ; 
A co do państwa, to - 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegr.: „Drwęca” Nowemiasto-Poimorze. 
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Dopiero po jego śmierci 
poznali się na nim. — 
A powinni to byli widzieć już za 
jego życia. 

Gwałtowna burza we Francji przeciw 


Briandowi, że obiecał on Niemcom zwrot 
Zagłębia Saary i Eupen — Malmedy. 


'Paryż. Tygodnik „Illustration” publikuje nie- 
wydane dotychczas pamiętniki Stresemanna (II 
tom), które rzucają coraz to dziwniejsze światło 
mannem Briand. 

Okazuje się, że propozycje wymiany zdań 
między obu ministrami w Thoiry wyszły od Brian- 
da, który, nie pytając się premjera Poincarego, już 


po faktycznej stabilizacji franka wzamian za 
ofertę niemiecką poparcia franka godził 
się na ewakuację Nadrencji (5 lat 


przed upływem terminu, przewidzianego w trakta- 
cie), powrót Zagłębia Saary do Niemiec i zgodę 
na odstąpienie Niemcom w razie „regulacji” Eu- 
pen i Malmedy (należących do Belgji). Wszystkie 
te rewelacje, jakotoż cały szereg szczegółów, w 
których Briand mówił wobec niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych z lekceważeniem o Poincarem, 


'o armji francuskiej, o francuskim sztabie general- 


PPP" 


dima Ta U 


kulcie prawd wiecznych. Temu przeciwstawia się 
swoisty interes państwa, identyfikowany z dzisiej- _ 


nym, o politykach swego kraju itd., wywołały ol- 
brzymie wzburzenie w opinji publicznej Francji. 
Wzburzenie to doszło do takiego napięcia. że 
w dniu dzisiejszym jeden z dzienników francuskich 
oświadcza, iż należałoby zwołać trybunał stanu, 


któryby osądził pośmiertelnie ministra, zdradzają- 


stra, że go tak strasznie atakuje, to słusznie od- ; 


„ataki te nie są skierowane przeciw jego 


osobie. 


ł 

| 

| powiedział mu na to pos. Langer (Str. Lud.), że 
| Opozycji nie idzie o osobę mini- 
Í 


rozwój oświaty“. W końcu posiedzenia zabrał 
jeszcze raz głos p. Minister, zapewniając m. in., 
że, przemawiając rano, wcale nie był zdenerwowa- 


ny. Nie omieszkał też zaatakować młodzieży 


m TYPY Rh+ 


| akademickiej, używając takich wyrażeń, jak „fala 
barbarzyństwa i zdziczenia*. 

Ten ton dyskusji dowodzi, do jakiego napięcia 
doprowadza 
umysły. 


ten projekt ustawy © akademiach 


Dlaczego Paderewski musi 
|przebywać poza granicami kraju? 


Pod powyższem „Głos Wsi i Osady” pisze, co 
i następuje: 
j „Nie ulega wątpliwości, że jednym z najbar- 
Polski 
| wskrzeszenia 
! Polski rzucił on juź na wiele lat przed wojną całą 
i swoją popularność i cały swój majątek osobisty. 

I dzisiaj, gdy nasza polityka zagraniczna po- 
pełniła błąd za błędem, Paderewski jesttym, który 


| dziej zasłużonych twórców niepodległości 
jest Ignacy Paderewski. Na szalę 


sto razy więcej dobrego, niż nasze bardzo kosz- 
towne biura propagandy zagranicznej, niż nawet 
nasze ambasady. 

Ostatnio bawił Paderewski w Londynie, 
został entuzjastycznie przyjęty, a na jego koncer- 


na czele. — Pobyt Paderewskiego 
naprawił wiele błędów, popełnionych przez Becków 
i Szembeków, a warszawskie 
słusznie zauważa: 


„Ogół natomiast Polaków, w Polsce mieszka- 
jących, znów ma okazję przekonać się i obliczyć, 
co tracimy, a co zyskujemy przez to, że pierwszy 


konsul odrodzonej Rzeczypospolitej musi czy też 
woli mieszkać jednak zagranicą (Ojczyzny, której 
jest, był i będzie 
ZD . 

A więc odpowiedź dla naprawienia 
„sanacji”. 


błędy te naprawia isam osobiście działa zagranicą 


cie zjawiło się 8000 słuchaczów z parą królewską 
w Londynie 


czasopismo ABC 


chlubą wieczystą i nieskalaną 


błędów 
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Manifestacje na cześ 
Hohenzollernów w Sejmie i w kraju. 
Chorągwie cesarskie w Sejmie pruskim. 


Berlin. Z okazji 62-giej rocznicy utworzenia 
cesarstwa niemieckiego powiewała z poleceria 
marszałka Sejmu pruskiego, Kerrla (hitlerowca), 
flaga o barwach cesarskich. 

Kerrl, otwierając posiedzenie Sejmu, wygłosił 
przemówienie, w którem podniósł zasługi Hohen- 
zollernów w zakresie zjednoczenia wszystkien 
krajów niemieckich Rzeszy, oddając wreszcie hełł 
sztandarowi o barwach cesarskich, jako symbolowi 
potęgi Niemiec. 

Przeciwko tego rodzaju manifestacji na rzecz 
„idei monarchistycznej w Rzeczypospolitej ostro 
zaprotestowali socjaliści, zgłaszając nawet wniosek 
w sprawie usunięcia flagi cesarskiej z gmachu Sej- 
mu. Wniosek jednak upadł. 

Pozatem w kraju we wszystkich miastach 
Saksonji, Turyngji, Anhatu itd. odbyły się mani- 
festacje monarchistyczne. W przemówieniach na- 
padano naturalnie na Polskę i Francję. Były nawet 
tego rodzaju okrzyki: „Do Rzeszy wróci Strass- 


burg, Gdańsk, Pomorze i Tyrol”. 


gdzie | 
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Mrozy potrwają czas dłuższy. 
Masy zimnego powietrza ogarnęły całą 
Europę. 

Już od kilkanaście dni trapi nas niesamowity 
mróz, dochodzący do 25 stopni C. Mróz wskutek 
ciężkich warunków gospodarczych to prawdziwa 
klęska. Najgorsze, że według Państw. Instytutu 
Meteorologicznego mróz ma 'potrwać jeszcze dłu- 
¿szy Czas. 

Ciągły bowiem napływ powietrza kontynen- 
talnego, niesionego przez wschodnie wiatry z nad 
Rosji, powoduje w Polsce pogodę mroźną. W naj- 
bliższym okresie nie należy się podobno spodziewać 
większych zmian, gdyż obszerny wyż barometry- 
czny, zalegający cały niemal kontynent Europy, 
jest dość trwały. 

Z tego wynika, że w najbliższym czasie nie 
należy spodziewać się zmiany w Połsce, a przeto 
mróz będzie nas gnębił jeszcze przez kilka, a mo- 
że nawet kilkanaście dni. 


Dyrektor naczelny polskiego radja 
pobiera ponad 100 tys. zł 
rocznego dochodu. 


Przy obradach w komisji budżetowej 
nad etatem Poczty wykazało się, że naczel- 
ny dyrektor polskiego radja pobiera ponad 
100 tys. zł rocznie, podczas gdy cały do- 
chód zarządu pocztowego z tytułu zysku 
wynosi 74 tys. l wtedy ma byé w Polsce 
dobrze, kiedy jednostki pobierają wprost 
bajkowe dochody, a miljonowe rzesze 
przymierają głodem. Ze BB. wcale na tem 
nie zależy, by tej hydrze raz przecież urwać 
łeb, a to z tego powodu, ponieważ w jego 


łonie przecież szukać należy przeważnie 
tych szezęśliwych wybrańców uposażenio- 


wych, najlepszym tego dowodem zajęte 
przez BB stanowisko odnośnie do wniosku 
Stron. Narodowego w sprawie ujawnienia 
tantjem rad nadzerczych. Taki przymus 
ujawniania tantjem to jedyny sposób nauję- 
cie rozmaitym dyrektorom i synekurzystom 


w spółkach handlowo-przemysłowych ich 
fantastycznych wprost dochodów.  Odrzu- 


cenie tego wniosku więcej niż wszystko inne 
dowodzi całej obłudy BB., który z jednej 
strony głosi hasła ukrócenia wyzysku 
gospodarczego, a z drugiej strony, gdy 
ma ku temu sposobność, wtedy odmawia, 
kryjąc się za parawan nie nie znaczących 
formalności. 


Wniosek Klubu Narodowego 
o ujawnienie tantjem rad nadzor- 
czych odrzucony głosami B. B. 


przemysłowo-handlowa obradowała 
nad wnioskiem Klubu Narodowego o nowelę do ustawy 
o spółkach akcyjnych. Wedle tego wniosku zarządy spółek 
winny pod karą 10.000 zł podać w corocznem sprawozdaniu, 
ile wynosiły pobory różnego rodzaju, otrzymane przez człon- 
ków zarządu Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. 


Sejmowa komisja 


Wniosek ten przeleżał kilkanaśeie miesięcy w ko- 
misji, a referent p. Idzikowski z BB. zaproponował 


oczywiście odrzucenie tego wniosku, motywując, że, jeżeli 
pobory w spółkach akcyjnych śą zbyt wysokie, to rozporzą- 
dzenie Pana Prezydenta już temu zaradziło, dopuszezając 
wnioski o obniżenie poborów, wynoszących ponad 30.000 
złotych rocznie. 

W odpowiedzi na to marszałek Frąmpczyński 
że klub BB. wysyła na plenum mówców, karcących wyzy- 
skiwanie akejonarjuszy przez panów dyrektorów, ale, 
gdy przyjdzie do jakiej akcji w celu wynalezienia 
sposobu na ten wyzysk, to klub ów obala każdą 
akcję, czepiające się formalnośei. Rozporządzenie Pre- 
zydenta o obniżaniu poborów nie ma w praktyce żadnej 
wartości, ponieważ poza urzędami wniosek o obniżenie po- 
borów może stawiać tylko członek zarządu rady nadzorczej 
lu! j rewizyjnej, a więc mafji, w spółce rządzącej. Ta- 


o> & .. 
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kiego wniosku na własną szkodę nikt oczywiście nie postawi. 
Wniosek Klubu Narodowego, jak tego 
oczekiwać, został przez większość klubu B. B. 


można było 
od- 


GR 

„akiem 
Samowolne postępowanie Z.U.P.U. 
„Robotnik” zamieszcza w num. 22 następującą wiado- 
mość agencji P. A. 8; 
— „Z dniem 16 stycznia rb. Zakład Ubezpieczeń Pra- 
cowników Umysłowych w Warszawie wprowadził ogranicze- 
nie wypłaty zasiłków dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych do 40 procent. 
Pozostała reszta należności z tytułu zasiłków zapisana 
ma być na dobro rachunków bezrobotnych pracowników 
umysłowych-ubezpieczonych i wypłaeoną po znowelizowaniu 
ustawy o ubezpieczeniach społecznych”.— 
Ag. P. A. S. dodaje od siebie, że jest to niesłychany 
skandal”. My sądzimy, oświadcza „Robotnik”, że określenie 
takie byłoby zbyt łagodne. 
Dyrekcja Z. U. P. U, wprowadzając owo „ograniczenie”, 

się wyraża delikatnie og. P. A. S.: 
1) łamie samowolnie ustawę obowiązującą; 
2) zatrzymuje samowolnie większą część cudzych pienię- 
co graniczy już z... kodeksem Karnym. 
Informacja ag. P. A. S. musi być wyjaśniona, bo, jeżeli 
odpowiada ona prawdzie, stoimy wobec wyraźnego i bezspor- 
nzgo nadużycia. 


jak 


dzy, 


Pustelnik z Czarnej Doliny. 


Powieść z czasów konfederackieh. 
£} 
a wa 34 


(Ciąg dalszy). 
XV. 


W pałacu Muchanowa zdaje się być jakaś 
wielka uroczystość. Zjechało kilku gości, a po- 


nimi i Bogdan Żegota, który nie był 


między 
bo 


łaskaw na obcych, 


zamiarze oświadczenia się, jednakże ku swemu 
nieopisanemu zdziwieniu, a większej jeszcze 
radości... Krasnoroda była obecna. Zauważył, że 
więcej, aniżeli towarzyskość wymagała, dawano 


mu sposobność zbliżania się do swej ubóstwianej. 
Jego samego podejmowano z taką serdecznością, 
jak nigdy. 

Nadeszła obiadowa godzina, która wypadła 
już daleko z południa. I znowu nowe szczęście: 
Krasnorodzie wyznaczono mieisce obok niego. I Kra- 
snoroda wdzięczność czuła dla .rodziny Mucha- 
nowa za to uwzględnienie. Z drugiej strony czuła się 
ustawicznie skrępowaną. Sądziła, że wszyscy na 


nią patrzą, wszyscy wiedzą, co się w jej sercu 
dzieje. Bała się przemówić, asy jej głosu nie 
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zauważył, 
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mu to przeszkadzało w ; 


kościele, 


'1i buteiek nie brakło. 


zgon weterana-patrjoty w czasie 


uroczystej defilady. 
W rocznicę 70-lecia Powstania Styczniowego. 
Pozań. Dosłownie na posterunku, padł praw- 
dziwy żołnierz, Š. p. Józef Kaiser z Ostro- 
wa, sędziwy weteran z powstania w 1868 r. Pod- 


czas defilady wojska przed weteranami, na placu f 


przed katedrą, ś. p. Kaiser zasłabł nagle. Słania- 
jącego się podtrzymali por. Jarosz z 1 p. pancer- 
nego, por. Tadeusz Szulc z 7 bat. łączności, wnuk 
weterana p. Edmund Dolniak ip. Tomczak i prze- 


przenieśli go do pobliskiej kanonji ks. kanonika | gf 
Steuera. 
Niestety, Ś. p. Kaiser był już konający. Ks. 


kan. Steuer udzielił konającemu ostatnich Sakra- 
mentów i absolueji. W kilka minut później nastą- 


pił zgon, który stwierdził przybyły niebawem le- 


karz pogotowia. Zwłoki sędziwego powstańca | 
przewieziono do kostnicy szpitala wojskowego. 


Do ostatniej chwili był czynny i obowiązkowy 
i z niezwykłą, wyróżnienia godną, obowiązkowo- 
ścią pełnił obowiązki ehorążego w Zw. Weteranów 


z 1868 r. Corocznie przybywał na obchód powsta” | 
W Ostrowie braż | 
żywy udział w życiu organizacyjnem. Jego zasługą | 
Sztandar, 


nia styczniowego do Poznania. 
przechowanie sztandaru z 1868 r. 


jest 
walczyli powstańcy w 1848 r. a na- 


pod którym 


stępnie 1863 r., przechowywany był w ostrowskim | 
70, gdy | 
nosił sztan- | 


a gdy minęło niebhezpieczeństwo, 
stała się wolna, śp. Kaiser 
chorąży Stow. Weteranówe z 1863 r. 


p 


Ojczyzna 
dar jako 


Sp. Józef Kaiser urodził się 25 listopada 1843 r. | 
| kandydata sanacyjnego do Sejmiku 


w Ostrowie. W powstaniu w 1863 r. brał udział 
w oddziale pułkownika Edmunda Calliera i gen. 
Youag de Blanckenhaima. 
Zjazd Rady Dzielnicowaj Sokoda 
Pomorskiego. 


W dniu 22 bm. odbył się 
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53 Skok, D 


WESE 


Grudziądz. tu zjazd 
Dzielnicowej „Sokoła“. 
które odbyło się o godz. 8 rano, zebrali się delegaci w 
teatru miejskiego, gdzie o godz. 10 i pół rozpoczęły 


obrady. Po wyborze  prezydjum, odczytaniu 


sali 


komisji matki oraz zapisy delegatów 
Następnie odbywały się narady w komisjach, które z małemi 
przerwami trwały do godz. 3-ciej po poł. O godz. 
wznowiono plenarne obrady. W imieniu komisji matki drh. 
Dostatni przedstawił kandydatów do przewodnictwa dzielni- 


ey, sądu honorowego i komisji rewizyjnej. Prezesem wy- 
brano dr. Skąpskiego z Torunia, wiceprezesem dr. 
Sucheckiego ze Starogardu, a jako członkowie prze- 
wodnietwa dzielnicy wybrani zostali: pos. Pawiak z To- 


z Grudziądza, Majowa Teodora 


rumia, Bączyński 
Matczak, Zieliński z To- 


z Grudziądza, Kilanowski, 


runia. Następnie przyjęto przedłożone przez komisję 
uchwały. Przy wniosku o udzielenie absolutorjum. zabierali 


głos drb. Latosiński z Gdyni, zwracająe uwagę na zbyt 
wysokie wydatki na podróże oraz drh. Bojarskiz Wąbrzeźna. 
który postawił wniosek, by przyjąć sprawozdanie skarbnika 
i naczelnika, z wyłączeniem prezesa. 
udzieleniem absolutorjum całemu zarządowi 
się tylko 38 głosów przeciw 30, a reszta nie 
Taki wynik głosowania, to skutki stanowiska, zajętego w 


opowiedziało 


Zauważyć należy, że zajścia podczas. zlotu w Gdyni 
bardzo mocno ciążyły na obradacherady dzielnicowej, 
Z wyborem druha Skąpskiego na prezesa 
dzielnicy przenosi się z Grudziądza do Torunia. Należy 
się spodziewać, że po usunięciu z przewodnictwa dzielnicy 
p. Kunca „Sokół pomorski rozpocznie nową erę swej 
pożytecznej działalności. 


WAGĘ a Fa at ZYKA AZ NORA EG AA GA 
Proces O.W.P. o zajści 


w dniu 3 maja 19381 r. zestał umorzony. 
Sąd Apelacyjny postanowił na zasadzie 
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Toruń, 19. L 


b. członkom OWP w Wąbrzeźnie, 
kie miały miejsce w dniu 3 maja: 1881 r. 

Sąd pierwszej instancji wydał wyrok, skazujące kilku 
oskarżonych na karę więzienia od: trzech miesięcy do roku. 
Oskarżeni wnieśli apelację, gdyż żaden z nich do. winy się 
nie poczuwa. 

Sąd Apelacyjny, stwierdzające, że żadnemu z oskarżonych 
nie zostałaby wymierzona kara. większa, niż pół roku, po- 
stanowił sprawę całkowicie umorzyć. 

W ten sposób ciekawa sprawa red. Czerwińskiego i tow. 
nie doczekała się całkowitego wyjaśnienia. 


słyszano. Bała się oczy podnieść, bo sądziła, że 
oczy wszystkich na nią zwrócone. 

Nastąpiły toasty gospodarza domu, gospodyni 
domu, córki domu, a wreszcie sam Muchanow 
wzniósł zdrowie Bogdana i Krasnorody. 

Bogdana uderzyła cokolwiek niestosowność 
takiego toastu, lecz, zwalając ją na kark rubaszności 
moskiewskiej, a wreszcie mając serce nadto prze- 
pełnione, podziękował jak należało, a gdy spojrzał 
na Krasnorodę, ujrzał całą twarz jej rumieńcem 
okrytą. 

Po obiedzie panie zostały w salonie, a męż- 
czyźni udali się do palarni, gdzie oczywiście 
Iwan zdawał się zastępować 
gospodarza, gdyż ustawicznie dolewał, nie tylko 
sobie, lecz i innym gościom, a mianowicie Zegocie. 

Wreszcie Zegota począł się opierać, bo, jako 


nieprzyzwyczajony -do trunku, bał się przebrać 
miary, zwłaszcza, że postanowił czekać do wie- 
czerzy, spodziewając się, że znowu obok 


Krasnorody zajmie miejsce. 

A już się wieczór zbliża. 
znajdowali mężczyźni, wychodziła na zachód. 
Właśnie słońce spuszezało się ku zachodowi. 
Zegota wstał i zbliżył się do okna. Całe zachodnie 
niebo zdawało się we krwi kąpać, tak było 
czerwone. 

Zamyślił się głęboko o Krasqorodzie. 


Komnata, gdzie się 


Nagle 


. wiee w Rybnie. Przybyło 7 sanaecyjnych mówców, 


Rady § 
Po nabożeństwie w kościele farnym, 3 


się į 
sprawozdań, $ 
nastąpiły wybory po jednym delegacie z każdego okręgu do j 
do dalszych komisyj. $ 
£ sanacji, lecz i dla samego siebie,. pomimo: że jest mieszkańcem 


3.30 3 
adwołał 


| zagaić. Doniesiono nam o tem. 


i wiecu p. Makowskiego. 
| wietrze jest czyste, wysłał szpiegów do zbadania, czy aby już 
| odjechaliśmy. Nie dowierzając nawet szpiegom, sam przeszedł 
| się 
Na 94 głosujących za: $; 
 zaliśmy p. 


głosowała.. $ 100 proc. narodowo usposobiona. 


Gdyni przez pełniącego obowiązki prezesa p. Kunca... 


| o tem 
przewodnictwo: $ 
| dogoniła. 
t i o godz. 
| gdy 
t dyskusję. 
| głosu. 
| | o naszej obecności w 
„usłyszała nazwisko 

t udzielono mu głosu.. 


amnestji umorzyć całkowicie postępowanie karne przeciwko 
eskarżonym o zajścia, ja- | 
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Jeszcze trwa okres Zimow 


y, 
długich wieczorów, w których bez gazety 


trudno się obejść, tembardziej, że każdy dzień 


przynosi nowe wydarzenia, a czy Szan. Czy- 
telnicy ;pamiętają, że miesiąc styczeń się 
ma ku końcowi, a gazetę jużtylko można 


zapisać na luty na poczcie lub w eksped. — 
A więc nie zwlekać ani godziny dłużej! 


WAŻ WEI 4 


P. 


eli PCO ODA 


Czy wolno nosić odznak 


Jak już donosiliśmy, odbyła się ostatnio w Bydgoszczy 
przed Sądem Apelacyjnym rozprawa o noszenie odznaki 
O. W. P. „Szczerbca Chrobrego! Sąd wydał w tej sprawie 


wyrok uniewinniający. 
Przez to więc sprawa noszenia mieczyków prawomocnym 


| wyrokiem została rozstrzygnięta. 


W tej sprawie jesteśmy wyjątkowo z sanacją zgodni. 

Otóż sanacyjny „Dziennik Poznański w pr. 16 z dn. 20 
stycznia 1933 r. pisze, w notatce pod tyt. „Czy wolno nosić 
odznakę”, co następuje: 


„Po rozwiązaniu O. W. P. w czterech województwach 
wynikła kwestja, czy noszenie odznaki rozwiązanej organi- 


zacji jest przestępstwem. 


Miarodajne w tej sprawie jest orzeczenie sądu bydgos- 


Í kiego, który uniewinnił jednego z b. członków O. W. P., ska- 
zanego poprzednio administracyjnie za-noszenie odznaki.” 
b yy 
chyba 


— Więc obecnie nie ma żadnej wątpliwości 


w tej sprawie. 


Nieustanna reiterada czołowego 


Powiat. przed Narodowcami. 


Dnia 3. I.rb. lista 3 (sanacyjna) zapowiedziała 
lecz, ZO- 
baczywszy trzech kandydatów z listy 4 z. Rumiana, odwołali 


Rybno. 


i zebranie, rzekomo z powodu nieprzybycia referenta. Referent 


przybył do stacji Rybno, lecz po przywitaniu 
się z p. Wieczorkiem, czołowym kandydatem listy 3, który 
czekał na peronie, powiedział mu, żeby zamówiony wiec 
w Rybnie odwołał, ponieważ poseł Kamiński z ciężarówką, 
pełną ludzi, jest w drodze do Rybna i dał polecenie, by 
się jak najprędzej udali do Jeglji i tam odbyli wiee, zanim 


wprawdzie 


tyeh trzech z Rumiana tam zdążą, lecz i tam odwołał p. 
Wieczorek swój wiec, widząc wrogi nastrój nietylko dla 


tejże wsi. 

4. I. Truszczyny. Wieczorek zapowiedział wiec w 
Truszczynach na godz. 14: Dowiedziawszy się, że znów tych 
trzech kandydatów z listy 4 z Rumiama są na miejscu, 
również wiec z powodu „nieprzybycia referenta”. 
Ktoś podsłuchał, że p. Makowski z.Fruszczyn, zwolennik 


j sanacji, czeka tylko na moment, by „Rumieniaki” odjechali 


do domu i by w ich nieobecności w spokoju mógł wiee 
Dla pozoru udaliśmy się do 
prywatnego pokoju oberżysty, by tam czekać na rozpoczęcie 
Lecz ten dla przezorności, czy po- 


przez prywatne ubikacje, nas znalazł i odstąpił od 
swego zamiaru. Widząc to, zagailiśmy sami zebranie i poka- 
Makowskiemu, że ludność Truszczyn jest w 


Wieczorek (lista 3) zapowiedział wiec w 
Jeden z obywatełi z Rybna udał się 
rowerem do Rumiana, by nas 

sanatorzy się o tym wyjeździe 

nim pegoń,. która go jednak nie 
udaliśmy się do Rybna furmanką 

16,40 weszliśmy cichaczem na salę w momencie, 

zakończył Wieczorek swe przemówienie i otworzono 

Natychmiast zgłosił się p. Szulwie z Rumiana do 

nie wiedząe jeszcze o naszem przybyciu 

sali, zdrętwiała i zaniemówiła, gdy 

Szalwie i po 5 minutowej naradzie 


o. I. Rybno. 
Rybnie na godz. 15. 
o godz. 15,30 pożyczonym 
zawiadomić. Gdy 
dowiedzieli, wysłali za 
Natychmiast 


Sanacja, 


Szulwic przemówił tylko te siowa: „Zaskeczeni zosta- 


| liśmy, szanowni zebrani, gdy przysłaliście posłańca po nas 


o pomoc. My was nie opuścimy.  Przypuszczałem, że dziś 
przeddzień wyborów, dzień przed pogrzebem sanacji, będzie 
spokojny*. Cała sala jednym głosem wniosła okrzyk: „niech 
żyje lista 4, a sanacyjna niech zgnije!” Nie pomogły żadne 
nawoływania o spokój i przedstawiciel władzy, przodownik. 
PP., powstał i oświadczył: „Ponieważ przewodniezący nie 
może opanować zebrania, rozwiązuję zebranie i wzywam 
do opuszczenia sali”. P. Wieczorkowi, aranżerowi zebrania, 
dano przy powrocie do domu asystę i to podobno dwóch 
urzędników Straży Granicznej, którzy go aż do domu odpro- 
wadziłi, zaś żona p. W. która również była obecna w oberży, 
popłakała się, jak to mówią, jak bobr. R. 


ku swej radości usłyszał hasło, wydane przez 
Muchanowa, aby się przejść po parku... 

Wyszli wszyscy, panie także, ale te poszły w 
inną stronę. Do Bogdana przyczepił się Iwan, 


rozpoczął rozmowę 0 tem i owem, sądząc że 
Bogdan go bardzo pilnie słucha. Bogdan nie 
uważał, że się odłączył od towarzystwa i szedł 


tylko machinalnie, mając głowę zajętą własnemi 
myślami i nie słuchając niedorzeczności. 

Nagle... gdy dochodzili do wyłomu, wypadł 
z gęstwiny na prawo jakiś brodaty mężczyzna, 
wymierzył z krócicy... strzał padł. Bogdan ranny 
został w lewe ramię, a równocześnie padł strzał 
z gęstwiny na lewo i zbrodniarz padł na ziemię... 
strzelił jeszcze raz drugi, ale kula Świsnęła tylko 
koło ucha Bogdana.” W tejże znowu chwili padł 


drugi strzał z gęstwiny na lewo, a Iwan srodze 
zakrzyknął. Nim się jeszcze zdołał Bogdan 


obejrzeć poza siebie na Iwana, rzucił okiem na 
wyłom... i ujrzał uchodzącego pustelnika, a obró- 
ciwszy się w tył, ujrzał Iwana ze skrwawioną 
ręką, a u stóp jego błyszczący sztylet... 


Wszystko stało się w mgnieniu oka. Bogda- 
nowi ból dopiekał srodze, Iwan krzyczał w nie- 


bogłosy, bo kula przeszła prawą rękę właśnie w 
tem miejscu, gdzie w stawie kończy się dolne 
ramię, a dłoń gię rozpoczyna... iC. d. n) 


WIADOMOŚCI 


Nowemiasto, dnia 27 stycznia 1983 r. 


e i i > > k 
Kalendarzyk, 27 stycznia, Piątek, Jana _Złotoust. b. w. d. 
7 28 stycznia, Sobota, Obj. św. Agnieszki p. m. 
29 stycznia, Niedziela, 4 po 3 Kr. 
gq 


Wschód słońca g. 7 — 23 m. Zachód słońca g. 16 — 14 m. 
Wschód księżyca g. 8 — 55 m. Zachód księżyca g. 20 — 01 m. 


2 miasta + powiatu. 


Nadz. Walne Zebranie T. G. L. 


Nowemiaste. W środę, dn. 1 lutego 1933r. 
o godzinie 15,30 odbędzie się w iokalu p. Rogowskie- 
go nadzwyczajne walne zebranie Towarzystwa 
Czytelni Ludowych na Nowemiasto i okol. z zastrze- 
żeniem tem, że wrazie niedostatecznej liczby 
obecnych członków odbędzie się powtórne zebranie 
bez względu na liczbę obeenych. > im 

Porządek dzienny: Wybór delegatów na Sejmik 
oświatowy w Poznania. Uchwalenie wniosku o prze- 
sunięcie terminu Sejmiku. Uchwalenie wniosku 
o zmianę świadczeń dla Zarządu Głównego. Wolne 
wnioski. Zarząd. 


Z walnego zebrania Tow. Powst. i Wojaków. 


Nowemiasto. W ub. sobotę wiecz. odbyło 
licznym udziale członków roczne walne zebranie tut. pla- 
eówki. Hasłem „Za Wolność” zagaił zebranie dh. prezes Bork 
i podał porządek obrad. Następnie sekretarz odczytał pro- 
tokół z ostat. nadzw. zebrania z 31. 12. ub. r. 

Po załatwieniu formalności wstępnych Prezes wygłosił 
podniosły, patrjotyczny odczyt o powstaniu styczniowem, 
którego wysłuchano w skupieniu oraz zdał obszerne spra- 
wozdanie z ogółnej działalności, zaznaczając, że praca w 
minionym roku okażała się owocniejszą i intensywniejszą, dowo- 
dem tego choćby aż 4 walne zebrania, które wynikły z roz- 
maitych robionych Tow. trudności. Nie pomogły teź żadne 
represje, aby rozbić Tow. QOsięgnięty tem skutek jest raczej 
wręcz przeciwny, bo tow. liczy dzisiaj 156 czł., w przeciwień- 
stwie do liczby 138 z r. ub. Dalej istniejąca w placówce 
kasa pogrzebowa stała się wzorem dla całego okręgu pomor. 
Zebrań mies. odbyło się 9, zarządu zaś ze względu, na nawał 
pracy, jaki był do pokonania, aż 16 zaprotokołowanych. Mimo, 
że urządzono 2 apele, tj. w Lubawie i Skarlinie, iak i różne 
wycieczki, stan kasy był dość pomyślny.  Pozątem tow. 
brało udział w uroczystości Bożego Ciała i różnych okolicz. 
obchodach. W końcu wzywał Prez.do regularniejszego uczęszcza- 
nia wszystkich członków na zebrania i werbowania nowych 


i omawiał problem tut. bezrobotnych, aby ci członkowie 
zwracali się do swych druhów, jako swych zastępców 
w komitecie bezrobocia. P> tak obszernem sprawozdaniu 


drh. Mówka w imieniu komisji rew. wniósł o absolutorjum. 
Zywiołowemi oklaskami wyrażono gorące uznanie Zarządowi. 
Członkowie jednomyślnie na dowód swego szczególnego 
zaufania powierzyli dalsze poprowadzenie zebrania swemu 
Prezesowi, który usiłował przekonać członków o potrzebie 
zwolnienia go dla zbyt obciążonej pracy w innych  dziedzi- 


nach z tego stanowiska, przyrzekając nadal pracować nad 
dobrem tow. Liczne protesty i nieprzerwane oklaski nie 


ustały, dopóki nie przyjął nadal prezesury. Również taksamo 
i reszcie starego zarządu członkowie wyrazili bezwzględne 
swe zaufanie. Ze zmianami I i II wiceprezesa tworzą po- 
nownie zarząd drh.: prezes dyr. Bork, I-szy wicep rezes 
Bron. Jentkiewicz, II wiceprezes Bol. Jentkiewicz, sekr. 
Weilandt, zast. Br. Zurawski, skarbnik K. Wierzbowski, ko- 
mend.  Gorzkiewicz, adj. Nowicki, Kom. rew. dh: 
Mówka, Wałdowski i Grześkiewicz, poczet sztand. dh. Maciejew- 
ski, Brand, Opałka i Florkowski, mundurowy: Marcinkowski. 
Pozatem wybrano 5 czł..jako radnych, kolekt. dh. Opałkę, a 
delegatami na Zjazd drh. Borka, Bron. Jentkiewicza ! Niemiera. 
Z kolei dh. Niemier jako prezes obw., nawiązując do co dopiero 
dokonanych wyborów zarządu, dziękuje członkom za tak 
jednomyślny i zgodny wybór, co daje rękojmię do dalszej 
wytrwałeji owocnej pracy dla dobra tow. i Ojczyzny. Teraz 
prezes zabrał głos, dziękując prez. obw. za piękne słowa za- 
chęty oraz członkom za zaufanie, przyczem oświadczył, iż 
starać się będzie w myśl hasła i sił o dalszy rozkwit tow. 
w myśl zasady „im więcej trudności, tem więcej działalności”, 
a im cięższa walka, tem wspanialsze zwyciestwo. Po omó- 
wieniu jeszcze organizacyjnych spraw odśpiewano Hymn 
Wojacki i hasłem „Za Wolność” solwował drh. Prezes Walne 
zebranie. 


Gwiazdka i kolenda wśród SMP. 


Nowemiasto. Tradycyjnym zwyczajem obchodziło tut. 
SMP. swą gwiazdkę w ub. wtorek w „Ognisku“. Mimo już 
spóżnionej pory nastrój wśród obecnych był taki, jak w bez- 
pośrednim okresie gwiazdkowym. 

Na wstępie ks. prezes Weltrowski przy zastawianych 
stołach i jarzącej choince przywitał obecnych członków oraz 
zaproszonych gości, między którymi znajdowali się pp.: insp. 
szkolny Woźniak, czł. hon. Jentkiewicz Br. i B. Gęstwicki, 
czł. wspier. Makowski, Skwarski oraz przedst. naszej gazety 
Ł. poczem odprawił kolendę przy wspólnem odmówieniu 
modlitw i na pamiątkę obdarował obecnych obrazkami. Po 
odśpiewaniu kolendy jeden z. czł. zarecytował ustęp z Pisma 
św. stosowny do wieczoru wigilijnego, zaś bezpośrednio 
przed kawą łamano się wspólnie opłatkiem. P. Smukała 
przygrywał na fortepianie. W dalszym ciągu dh. Piasecki 
odczytał fragment wig. z „Chłopów” Reymonta, zaco otrzymał 
rzęsiste oklaski. Największą oczywiście radość sprawił 
obecnym gwiazdor, który przez rozlosowanie obdarzył każde- 
go członka podarunkiem. Ku końcowi części oficjalnej zabrali 
jeszcze głos: pp. Jentkiewicz, Woźniak i Gęstwicki. Ka. 
Prezes dziękował obecnym za udział w uroczystości i przy- 
czynienie się do jej urządzenia i podał do wiadomości, iż w 
sobotę odbędzie się dla członków wspólna spowiedź. Hasłem 


„Gotów” zakończył podniosłą tę uroczystość gwiazdkową. 
Pokwitowanie. 
Nowetniasto. Zamiast wieńców na trumnę Ś. p. Ta- 
deusza Raszkowskiego złożyli pp. Janostwo Suchoecy 5— zł 


i N. N. 5— zł na cele tow. Św. Wincentego a Paulo. 
Drwęca stanęła. 


Nowemiasto. Od ub. wtorku wskutek silnych mrozów 
Drwęca zamarzła na całej szerokości. Ludność z chęcią 
korzysta z okazji, aby choć raz przejść się po 


a niej snchą 
nogą. Tylko ostrożnie!! 
Termometr mu zawadzał. 
Nowemiasto. W nocy na środę jakiś sprawca 


wydarł z przed domu zegarmistrza p. Kozikowskiego wielki 
termometr, połamał i porzucił obok domu. Mógł to uczynić 
na wskroś przewrotny lub zupełnie niepoczytelny osobnik, 
jeżeli się zważy,* że ów termometr, zwłaszcza w czasie 
obeenych mrozów, służył jako informator. Jak się w ostat- 
niej chwili okazało, dokonał tego Szcz. K. 


się przy” 


"z prześladowanymi w Meksyku £atolikami, 


. parafjalnej dla swych członkiń kolendę. 


Nie udał się „występ gościnny*. 

Nowemiasto. Niejaki Przybyszewski Bol. z azejek 
pow. wąbrzeskiego przybył ostatnio do Nowegomiasta, 
prawdopodobnie na „występy gościnne“. _ Przy odwiedzeniu 
domów wstąpił też do mieszkania p. J. Lewalskiego, a nie 
zastawszy nikogo w mieszkaniu, „ściągnął* z krzesła spodnie 
i umknął. Policja rychło jednak wpadła na jego trop 
i przychwyciła złodziejaszka „przybysza”. 


Kradzież drzew z Parku. 


Nowemiasto. W ostatnich dniach systematycznie 
ginęły z tut. parku miejskiego drzewa. W. ten sposób 
skradziono 10 drzew. Sprawą zajęła się Polieja, Która 
przychwyciła niejaką Wł. W. z Nowegomiasta. 


O włos od śmierci. 


Pacółtowoe. Muzykant 24-letni L. Danielewski z Pa- 
cółtowa, wracając w nocy ub. niedzieli z zabawy z Bratjana, 
a będąc pod gazem, nagle zasłabł i zasnął, przykrywając się 
instrumentem. Około godz. 7 rano został napół skostniały zna- 
leziony przez przechodniów, którzy niedoszłego nieboszczyka 
odstawili do domu rodz., gdzie po połud. odzyskał przytomność, 
Stan chorego jest nadal poważny. 


Wielka manifestacja katolicka w rocznicę 
koronacji Ojca św. Piusa XI. 


Lubawa. W niedzielę, dnia 12 'lutego rb. cały świat 
katolicki obchodzi uroczyście rocznicę koronacji Ojca Swię- 
tego, Papieża Piusa XI.  Zyczeniem Najdostojniejszego Epi- 
skopatu Polskiego jest, aby tegoroczna uroczystość Papieska 
miała charakter wielkiej manifestacji protestacyjnej w obro- 
nie prześladowanych w Meksyku katolików. 

Wiadomo wszystkim, że mimo ogłoszonej przez Papieża 
Piusa XI. encykliki „Acerba animi” prześladowanie katoli- 


ków w Meksyku trwa nadal i coraz to straszniejsze przy- 
biera rozmiary. Prasa liberalna, znajdująca się w rękach 


żydów i masonów, tendencyjnie zachowuje 
donosząc nic o tem, co się dzieje w Meksyku. 


tem głośniej się odezwać i zaznaczyć, że 


milczenie, nie 

Trzeba zatem 
współczujemy 
że żądamy od 
państw chrześcijańskich zajęcia w tej sprawie jasnego i zde- 
cydowanego stanowiska. 

W tym celu urządzane w dniu 12 lutego rb. uroczystości 
Papieskie będą miały charakter manifestacji protestacyjnej 
w obronie prześladowanych w Meksyku katolików. 

Celem omówienia sprawy urządzenia w Lubawie tej 
wielkiej manifestacji Zarząd akcji katolickiej zwoła: 
zebranie kilkunastu obywateli w ubiegłym tygodniu do.sali 
posiedzeń Rady Miejskiej. Zebraniu przewodniczył prezes 
Akcji Katoliekiej, p. dyr. Kijora.  Uchwalono jednogłośnie 
urządzić w niedzielę, dnia 12. lutego rb. zaraz po sumie 
wielki wiec protestacyjny, zaś wieczorem uroczystą akademię 
w sali hotelu „Pod Orłem”. Do komitetu wykonawczego 
zostali wybrani: pp. ks. prałat Kasyna, dyr. Kijora, Jan Czaj- 
kowski, Wacław Dakowski, org. Mówiński, burm. Pater, 
Opałkówna, Wyźlie. 

Posiedzenie komitetu wykonawczego odbyło się 


przed 
kilku dniami celem ustalenia programu uroczystości. 


Kłopot z budżetem miasta na r. 1933/4. 


Lubawa. Wobec tego, że na skutek obniżenia w 
budżecie m. na r. 1933/4, szeregu podatków kom. powstał 
deficyt aż na sumę 18 tys. zł, zwołano na 23 bm. powtórne 
zebranie Rady M. w eelu zrównoważenia budżetu. Posiedze- 
niu przewodniczył p. dyr. Kijora. Na wstępiep. Tułodziecki w 
imieniu rolników stawił odrzucony na poprzed. posiedz. 


| wniosek o obniżenie dod. kom. od podatku grunt. z 70 proc. 


na 40. Przewodn. wyjaśnił, 
przekroczy 450 zł. 
wniosek. 

Z kolei przystąpiono do przeglądania poszczeg. pozycyj 
budżetu. P. burm. powiadomił, że 20 bm. bawiłą w Ma- 
gistracie komisja oszczędn. z województwa, która w budżecie 
skreśliła 2800 zł, m. in. pensje egzekutora miejsk., biur. 
elektrowni i poborcy stan. na targach. W dalszym ciągu 
Przewodn. stwierdza, że miasto w r. budż. zamierzaw wy- 
dobyć ogółem 72 tys. zł. z dod. kom., a wątpliwe, czy w 
obecnych warunkach suma ta wpłynie. Osią, około której 
rozpoczęła się dyskusja oszczędn., to znów elektrownia. 
Aby ostatecznie zrównoważyć budżet, postanowiono pod- 
wyższyć o 2 tys. zł podatek od lokali.  Przewodn. porusza 
zbyt niską pozycję podatku od zabaw. Na pytanie ile 
każda zabawa przynosi miastu, p. Burm. odpowiada, że 
miasto pobiera 10 proc. od sprzedaży biletów, tj. około 
18—25 zł. Przewodn. proponuje podwyższyć tę pozycję do 
600 zł.i zapowiada wnieść na nast. posiedz. o wyższe 
opodatk. zabaw. Podatek od psów podwyższono z 1000 zł 
na 1500 zł. Opłatę za prąd do .motoru przy wodociągach 
skreślono z 6 na 3 tys. zł. W dalszym ciągu przewodniczy 
posiedz. p. dr. Brasse. W ogólnej dyskusji nad zrównoważe- 
niem budżetu powrócono znów do dodatk. komun. Obniżony 
na poprz. posiedzeniu dodatek przemysł. i obrot. podwyż- 
szono znów. o 7 Przy omawianiu 


/ tys. zł do sumy 14.300 zł. 
dodatku od. państw. podatku doch. p. Zapolski stwierdza, że 
nie może tego podatku podwyższać, 


nie 
ten 


obniżki 
M. przyjęła 


że pozycja tej 
Większością głosów R. 


e 
€ 


dla formalności R. M. 
bo na porządku dziennym jest tylko zrównoważenie budżetu. 
Przewodn. proponuje więc: R. M. uchwali globalną sume tego 
dodatku podwyższyć do kwoty 19 tys. zł, a skalę pobierania 
załatwi się na nast. zebraniu. R. M. przyjęła tę propozycję. 
Wobec tego, że budżet musi być 1 lutego złożony w woje- 
wództwie do zatwierdzenia. musi się przed tym terminem 
jeszcze raz zebrać R. M. w celu załatwienia podatku dochod. 
i grunt. 


Wywiązała się dyskusja nad bytnością komisji oszczędn. 


Decernent elektrowni stwierdza, że, jeżeli będzie biurowy 
zwolniony i gospodarka prowadzona według zleceń komisji 


z województwa, to niedługo miasto zmuszone będzie zamknąć 
elektrownię. R.M., zająwszy stanowisko przeciwne od komisji, w 
miejsce skreślonych pozycyj na pensje tych urzedn. uchwa- 
liła inną sumę. Suma globalna budżetu na rok 1933]4 za- 
myka się w ramach 126,020 zł w dochodach i wydatkach. 
Razem z budżetami przedsiębiorstw komun. czyni to 210 tys. zł. 
W końcu aa pytanie p. Yilamowskiego p. Burm. wyjaśnia, 
iż w Łąkowskim Kalendarzu musiała zajść omyłka, gdyż 
jarmarki bydlęce pozostaną, skreślono tylko kramne. "3 


Kolenda w „Kole Polek“. 


Lubawa. Dobrze nam znane na terenie Lubawy „Koło 
Polek” urządziło w ub. niedzielę w pięknie przybranej salce 
Zaproszono także 
zarząd Stow. Pań Miłosierdzia z Lubawy. Kolendował pro- 
tektor tow. przewielebny, ks. Prałat Kasyna. Nowy zarząd, 
z prezeską p. Antoniną Kasprzycką na czele, zakreślił sobie 
szeroki program na rozpoczynający się nowy rok swej pracy, 


dla której w swem przemówieniu przewielebny ks. Prałat 
wyraził pełne uznanie, życząc  towarzystwu owocnych 
rezultatów. 


Po koləndzie zabawiono się w miłym i serdecznym 


+ rd . KJ * na- 
stroju przy wspólnej kawie kilka godzin. 


Już nie tylko zebrania — ale i zabawy strze- 
leckie odbywają się w klasach szkolnych. 


Ulgi — przywileje troskliwa 
jakiemi obdarza się u nas 
„Strzelców, aby się tylko trzymali, „A nie ror 
lecieli. Dotychczas dano „Strzelcowi” przywilej 
i opiekę na odbywanie zebrań W klasach Pozo, AY 
Obecnie idzie się jeszcze dalej i użycza się lokali 
colnych do zabaw. ; | 
nale zabawę urządził ub. niedzieli miejsce. pSArZĘ- 
lec” w jednej z klas tut. szkoły. Zebrała się „strze- 
lecka elita”. Usunięto w mig wszystkie ławy, pul- 
pit itd. Zaczęto się bawić — tańczono — pito i palono. 
Po zabawie zadowolona „brać strzelecka” udała się 
na błogi spoczynek. Z tego wszystkiego wytwo- 
rzyła się w klasie atmosfera dusząca. piety 9x 
kryły się wilgością zgęszczonych wyziewów tak, į 
następnego dnia spływały strugi wody ze scian, na- 
wet z portretu Marszałka. Jednak naj- 
gorsze to, że biedne dzieci, które przybyły dnia: na- 
stęp. na lekcje, zmarżnięte, zmuszone były najpierw 
zrobić porządek w klasie, poustawiać ; sobie IWT; 
a lekcje odbywać w owej niezdrowej atmosferze. i 
I pomyśleć, klasa ta przed rokiem została wiel- 
kim kosztem odrestaurowana. Czy wszystko to 
robi się dla utrzymania „Strzełca” i jego gap rea A 
Czy też dla zdrowia przebywających tam sarpo 
Dalsze komentarze chyba zbyteczne. Ciekawe je m 
uak, czy o tem poinformowany jest p. Inspektor 


Szk. i miejsc. Rada Szkolna. 


Lipowiee. 
opieka oto hasła, 


Z 


f nA 


m ead 


GHO 


P. Starosta otrzymał zasłużony. urlep. 


Działdowo. Przed kiikunastu dniami p. Starosta Mont- 
wiłł został odznaczony krzyżem zasługi, który. mu przy- 


znano za sprawne przeprowadzenie spisu ludności. 
Od kilka dni z powodu choroby p. ŚStaresta nie 
urzęduje, a zastępuje go p. Heynar, zaś 24 bm. 


niespodziewanie nadszedł dekret, udzielający mu 


zasłużonego  urlopu....... co wywosłało różne ko- 
mentarze. 


Z walnego zebrania „Sokoła“. 

jeglja. Dn. 15 bm. 

skiego pierwsze walne 
udziale 19 członków. 

wozdanie z całorocznej 


odbyło się w oberży p. Karbow- 

zebranie tow. gimn. „Sokół” przy 
Po zagajeniu zebrania nastąpiło spra- 

pracy gniazda. I tak przystąpiło 
w 5 rocznicę założenia do wspólnej  Komunji św. 
32 członków. Na zjeździe prezesów Okręgu VI. w Brodnicy 
był prezes, p. J. Mielewczyk, a na okręg. ćwiczenia przed- 
złotowe wydelegowano 2 członków, zaś na zlot dzielnicowy 
do Gdyni jednego członka. W procesji Bożego Ciała w 
Rybnie brało udział 16 członków i orkiestra, złożona 
z £ członków, Wysłano 1 delegata na poświęcenie bratyleco 
sztandaru w Iłowie, a do Ostaszewa udałg sta 12 członków. 
Tow. podpisało rezolucję przeciw "rozerwałnaści małżoństwą 
w parafji Rybno. Żebrań odbyło się: 1 walne, I nadzwy- 
czajne i 9 miesięcznych. Urządzono 2 zabawy. Nastepnie 


2 okazji przypadającej 2 lutego rb. 6 letn. rocznicy istnienia 


uchwalonó zamówić Mszę św. i przystąpić do wspólnej Ko- 
fiunji św. Po dyskusji we wolnych głosach czł. Otręba 
podniósł, aby zbierać fundusz na sprawienie sztan- 
daru, chociaż malutkiego, na co obecni się zgodzili. Dalej 


zapadła uchwała, aby urządzić skromną zabawę rocznicową 
5 lutego rb. (Wstęp od osoby 50 gr). 

Do zarządu na nowy rok weszli drhowie: Mielewczyk 
Józef prezes, zast. Keński Dam., Montowski sekretarz, zast. 
Keński Hier., Mielewezyk Marcin skarb., Konicz Józef ko- 
mendant, zastępca Keński Bron,, rewizorzy kasy Montowski 
i Otręba. Sąd honorowy Keński, Konicz i Montowski. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego zamknął prezes zebranie 
hasłem „Czołem '. 

Nadmienić wypada, iź dały się słyszeć hałaśliwe rozmowy 
z drugiego pokoju pochodzenia strzeleckiego, które miały za 
cel przeszkodzić zebraniu „Sokoła”. O ile nie nastąpi spo- 
kój, wymienione zostaną w przyszłości nazwiska. 


Apostołowie sanacji. 

Lidzbark. W ostatnich dniach zauważono w miastecz- 
ku i okolicy kręcących się dwóch gorliwych sanatorów i „opie- 
kunów” szczególnie rolnictwa, niejakich pp. M.iJ. z Dział- 
dowa, którzy tworzą jakieś nowe stron. p. t. „Bezpart. Biok 
gosp. Zwracając się przeważnie dó ludzi zależnych, potrze- 
bujących pożyczek itd., obiecują im odrazu złote góry, 
jeżeli tylko podpiszą przedłożoną im odpowiednią 
deklarację przystąpienia do nowego Bloku. Oczy- 
wiście są to jedynie  obiecanki, a głupiemu 
radość, byle tylko kogoś dostać w swe macki, a potem 
wystarczy pokazać mu figę. Swoją drogą na naszym terenie 
nie bardzo im się ta robota udaje, bo nasi „łudzie nie w 
ciemię bici. W każdym razie ostrożność zawsze nie zawadzi 
— by ustrzec się przed takimi macherami. którzy tem hoj- 
niej szafują obietnicami, ponieważ ich tó nie nie kosztuje, 
a zawsze im samym się opłaca, ze szkodą oczywiście dla 
tych, którzy się przez nich dadzą usidlić. 


Nieudały koncert. 


lidzbark. Staraniem Pow. Komitetu LOPP. 
się w naszym grodzie w ubiegłą niedzielę artystyczny kon- 
cert, lecz dzięki przedewszystkiem niefortunnemu występo- 
wi w ostatnią środę ze strony p. Starosty z Działdowa frek- 
wencja była bardzo słaba. Obawiano się widocznie, że 
może i tu zaistnieć taki sm... jak i tam i że trzeba będzie 
maski gazowe zabrać, których podobno jednak brak jest. 
Do zamrożenia jeszcze reszty uczuć przyczyniło się zjawienie 
się dwuch „umundurowanych” panów, których widok zraził do 
reszty przybyłą już i tak nieliczną publiczność. 


odbył 


Przestroga. 


Lidzbark. W ostatnich dniach zauważono nowego typu 
oszustwo na naszym terenie. A mianowicie po mieście kręci 
się jakiś osobnik, który przedstawia się jako wyższy urzędnik 
I zaprasza na „jedno piwko”. Oczywiście na jednem się nie 
ostaje — robią się z tego piwka i wódeczki. — A gdy wresz- 
cie czas odchodzić, wtenczas oświadcza ów wyższy urzędnik, 
że nie ma pieniędzy i w ten sposób musi zaproszony gość 
za niego płacić. Ostatnio w pewnej restauracji z tego powodu 
nieomal nie doszło do bójki i tylko dzięki temu obyło się bez 
niej, że zaproszony gość i tym razem zapłacił. 

Wobec tego zwracamy uwagę na owego jegomościa, który 
b. dobrze jest znany jako „referent” pewnego działu w po- 
wiecie. Przysłowie mówi: „Jaki ojciec, taki syn”. Przykład 
zawsze idzie z góry, gdyż i tamtem refer. lubi mało pić, lecz 
za to tylko dobrą i moeną monopolówkę. | 


Już było 30 stopni mrozu. 


Fala mrozów 25-go stycznia jeszcze bardziej 
wzmogła się. W nocy zanotowano w Warszawie 
i innych miejscowościach Polski 30-stopniowy 
mróz. Ostatnio mróz nieco zelżał. 
„POD EE A OWA NSPA x ; 


Herriot Seia do Warażiidy. 
aby wygłosić dwa odczyty. 


W prasie pojawiły się wiadomości, 


Warszawa. 
że niebawem ma przybyć do Warszawy b. premier 
francuski Herriot. Wizyta Herriota będzie miała 
charakter nieoficjalny. Herriot przybędzie dla 
wygłoszenia 2 odczytów, z których jeden poświę- 
cony będzie kryzysowi doby obecnej. —  Ostate- 
czna decyzja co do terminu przyjazdu Herriota 
jeszcze nie zapadła. 


Zawieszenie Koła inwalidów 
w Warszawie. 


Wyznaczenie komisarza. - W Związku 
Inwalidów nurtuje niezadowolenie. 


Warszawa. W Związku Inwalidów, na czele 
którego stoi znany poseł sanacyjny, p. Karkosz 
ka, oddawna .nurtuje niezadowolenie z powodu 
coraz większej nędzy, przypisywanej nieszczerej, 
dwutorowej polityce rządu. Wyznaczony został 
już termin walnego zebrania Koła warszawskiego, 
na którem się miano na ten temat wypowiedzieć 
Nie dopuszezono jednak do zebrania. 

Zarząd warsz. Koła inwalidów otrzymał przed 
3 dniami pismo od zarządu, zawieszające działal- 
ność koła. Komisarzem Koła mianowany został 
sanator p. Merkel Wielozierski. Tegoż dnia w 
sporze, jaki się wywiązał między. sanatorami 
a „nieprawomyślnym” zarządem, p. Józef Chodźko 
pobił do krwi wice-przewodniczącego Koła, ocie- 
mniałego inwalidę, p. M. Łangowskiego. 


Zawieszenie tygodnika „Wstęgi”. 
Czasopismo to występowało przeciw żydom. 


druku nr. 3-go tygod- 
redakcja tego 


Warszawa. W czasie 
nika antyżydowskiego „Wstęga” 
pisma otrzymała żawiadomienie, iż na wniosek 
wieeprokuratora  Sieroszewskiego sąd zawiesił 
czasopismo na okres sześciu miesięcy. 

Dekret prasowyygprzewiduje tylko jeden rodzaj 
zawieszenia pisma — prewencyjny, to jest do roz- 
prawy sądowej. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że „Wstęga” 
nie była zaangażowana w żadnym kierunku par- 
tyjnym ani nie atakowała nigdy rządu, prowadząc 
jedynie konsekwentną akcję antyżydowską. 

W jednym z numerów grudniowych tego pis- 
ma zacytowany był głos ARZOWOWORY > Momentu”, 
który pisał o „ Wstędze” „Czy nie lepiej i nie wy- 
godniej zakazać tego rodzaji prasy wogóle ?” — 

Obecnie zapowiedź pisma żydowskiego 
wade sk: się. 
kark ZK ABY KA OTPYZĘAPARÓCEAIOE | 


Lakoniczny kącik ekonomisty. 


Lornetujemy świat. 


Safesy (żelazne szafy) Ameryki kryją w sobie najwięcej 
złota. Federal Reserve Banks, nadbudowa emisyjnych ban- 
ków Ameryki, tezauryzuje zapas 3.086 milj. dol. złota, drugie 
miejsce zajmuje Francja z 2695 milj. doł. złota, dalsze Anglja 
z 588 milj. dol, Szwajcarja z 464 milj: dol, Belgja z 354 milj. 
dol., Holandja tak samo, Włochy 270 milj. "dol. į tod. 

W roku 1929/90 wydała Anglja 36380 milj złp., Niemcy 
24061 milj. złp., Francja 15851 milj. złp., Włochy 9073 zł., Ja- 
ponja 7124 milj. zł, Hiszpanja 5306 mili. zł, Polska 2998 
pe zł, Czechosłowacja 2713 milj. zł, Rumunja 1750 milj. 

, Jugosławja 1245 milj. zł, Szwajcarja 721 milj. zł. 

Kinomat ografów w 1929 r. miały St Zjedn. Am. 2050. 


poar 


Niemey 5266, W. Brytanja 4426, Francja 3113, Włochy 2405, 
Sowiety 2131, Hiszpanja 2074, Czechosłowacja 1200, Szwecja 


1182, Japonja 1120, Kanada 1100, Austrja 736, Polska 727, 
Belgja nas Wegry 495 it d. 

W r. 1931 żyto najdroższe było w Berlinje za 
38,5 ip- w Pradze 36,0, w Paryżu 30,7. w Warszawie 
Poznaniu 23,2, w New Jork 16,4, w Chicago 13,7 złp. 

Liczba druków nieperjodycznych w r. 1930 wyniosła w 
tysiącach w Sowietach 34,2, Niemczech, Austrii i Blow HH 
2 — przeto 


kwintal 
33.7 w 


ke. É 


niem. 27.0, w Wielkiej Brytanji 15,4, w Polsce 12 
niech cała ludność ziem, przez które płynie rzeka Drwę a 
— czyt "azetę „orwęcę'! ŻEL, 


wtorek, dnia 24 bm. o godz. 8.20 za- 
snął w Bogu po krótkich, lecz ciężkiecc eier- 
pieniach, zaopatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy i nigdy niezapomniany ojciec, 
teść i dziadek 6. p. 


We 


Jan Liedtke 


w 67 roku życia. 


O czem donosi wszystkim Krewnym 
i Znajomym w smutku pogrążona 
RODZINA. 


Rumian, w styczniu 1933 r. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, inia 28 
bm. o godz. 9-tej z rana. 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 
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Smiertelna ucieczka więźnia. 


Gniew. Podczas czyszczenia korytarza więziennego 
więzień Kitanowicz, odsiadujący karę za liczne włamania, 
korzystając z chwilowej nieuwagi dozorey, usiłował spuścić 
się po linie celem ucieczki. Lina jednak zerwała się i wię- 
zień spadł na ziemię, łamiąc sobie. lewą nogę i prawą. rękę, 
ciężko raniąc głowę. K. przewieziono do miejscowego szpi- 
tala. Stan więźnia jest beznadziejny. 


Katastrofa kolejowa. 


Tczew. W ostatniej chwili otrzymujemy wiadomość, że 
24 bm. 9 a 10 na linji kolejowej Malinowo Zajączkowo, 
nastąpiła katastrofa kolejowa. Pociąg towarowy nr. 273 na- 
jechał na pociąg towarowy nr, 9561. W katastrofie został 
zabity konduktor Kosidowski Jan z Grudziądza, a drugi 
konduktor Feliks Gościnny z Grudziądza ciężko ranny. 


Przebity widłami. 


Starogard. Pomiędzy dwoma mieszkańcami wioski 
Linówek wynikła kłótnia na tle bójkidziecęcej, której koniec 
był tragiczny. Ofiarą jej padł Jan Megger. ' Mianowicie 
napadnięty został przez swego przeciwnika, który, uzbrojony 
w widły, ostrze ich utkwił w pierś młodzieńca, raniąc go 
ciężko. Przybyły natychmiast lekarz zarządził odstawienie 
rannego do szpitala. M. ma przebite płuca. 


Tragiczny wypadek śp. Pieperowej. 

Wejherowo. Zamieszkała w Wejherowie 50-letnia 
Pieperowa, kładąc się do snu, rzuciła przez 
niedopałek zapałki do skrzynki, napełnionej wełną, która 
poczęła się tlić. Przebudzona dymem Pieperowa, usiłowała 
się przyczołgać do skrzyni celem ugaszenia ognia. Lecz sił 
już jej nie starczyło, więc legła nieprzytomna na podłodze. 

Dopiero wydobywający się z mieszkania dym zaalarmo- 
wał sąsiadów, którzy przybiegli i wynieśli zaczadzoną Piepe- 
rową z mieszkania. Zaczadzona po usilnych zabiegach od- 
zyskała przytomność, jednak po pewnym czasie zmarła. 

Sp. Pieperowa jest matką działacza narodowego na Ka- 
szubach Bernarda Piepera, przebywającego od 10 lipca 1932 r. 
w więzieniu w Starogardzie w związku z procesem gdyńskim, 
gdzie to kilku działaczy byłego Obozu Wielkiej Polski za- 
sądzono na wysokie kary. 

Nadmieniamy przy tej sposooności, 
Bernarda Piepera, red. Wacław Ciesielski i Alojzy Sobczak, 
są na wolności, każdy za kaucję w sumie 10.000 zł. Także 
za kol. Bernarda Piepera ofiarowano 10.000 zł., jednak kau- 
cji tej nie przyjęto, a ostatnio Sąd Apelacyjny w Toruniu 


że koledzy niedoli 


| postanowił p. Bernarda Piepera trzymać w więzieniu, podo- 


bno ze wzgłędów matactwa. 
Może obecnie śmierć matki złagodzi stosunek sądu do | 
Bernarda Piepera, przebywającego już od przeszło pół roku 
w więzieniu, wypuszczając go na wolność, żeby nad świeżą 
mogiłą mógł się syn pomodlić za duszę matki, która za ży- 


cia tak bardzo o niego się martwiła. 


Smierć pod kołami samochodu. 


Gdynia. Dnia 23 bm. przejeżdżające ulicą auto cięża- 
rowe, naładowane koksem, żyd.firmy Schapiro z Gdańska, przy 
wymijaniu potrąciło furmankę. Woźnica Jan Motke wskutek 
uderzenia upadł z wozu i dostał się pod tylaie koło samo- 
chodu, które zmiażdżyło mu czaszkę.  Smieć nastąpiła na- 
tychmiast. Policja zatrzymała samochód wraz z szoferem 
i dwoma- pomocnikami. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Nowemiasto. Walne zebranie Narod. Org. Kobiet od- 
będzie się w niedzielę, 29 bm. o godz. 5-tej w zwykłym loka- 
iu. Przybycie członkiń konieczne. Zarząd. 

o godz. 


Nowemiasto. We wtorek, dnia 31. I. 1988 r. 


| 8-mej wiecz. odbędzie się w sali Sejmiku Powiatowego roczne į 
walne zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa w Nowemmieście í 


zgnastępującym porządkiem obrad: 

. Zagajenie. 

Odczytanie ostatniego protokołu. 

Sprawozdanie zarządu. 

Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 

Udzielenie absolutorjum ustępującemu zarządowi. 
Wybór nowego zarządu. 

. Referat p. prof. Różyckiego. 
. Wolne wnioski i głosy. 

a walne zebranie zapraszamy 
stkich ezłonków 


gPRonkepr 


„Koła” oraz sympatyków harcerstwa. 
Zarząd. 


nieostrożność , 


jak najuprzejmiej wszy- 


à 


| 


| 
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KĄCIK RADJOWY. 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Sobota, 28. bm. 12.10 Płyty gr. 13.15 Poranek szkolny 
ze Lwowa. 14.00 Audycja żołn.-strzel. 15.25 Wiad. wojsk. 


i strzel. 15.35 Słuchowisko dla dzieci „Nasza Julka“. 16.00 
Płyty gr. 16.40 „Tereny narciarskie Huculsżczyzny”. 17.00: 
Tr. ze Lwowa audycji dla chorych. 17.30 Komunikat hydr. 


17.40 Odczyt. 
z rest. „Cristal”. 


aktualny 18.00 Muzyka lekka i taneczna 
19.20 Wiad. ogrodnicze. 19.30 „Na widno- 
kręgu”. . 19.45 Pras. dzien.  radj. 20.00 Muzyka lekka. 
W przerwie wiad. sport. 22.05 Koncert Chopinowski. 
22.400 Muzyka taneczna z dancingu „Bodega”. W przerwie 
od 23.30 do 23.35 Wiad. z kraju dla członków Pol. Eks. 
Polarnej na wyspie Niedźwiedziej“ (tr. z Krakowa). 
Niedziela, 29 bm. 10.05 Tr. nabożeństwa z Poznania. 
11.35 Odczyt mis. pt. „Refleksje religijno-misyjne* 12.15 
Poranek Sym. z Filh. Warsz. W przerwie: „Kryzys nm nas 
i u naszych sąsiadów*. 14.00 Pogadanka konk. „Hodujmy 
owce”. 14,20 Muzyka ze Lwowa. 14.40 „Co słychać”? 15.00 
Muzyka ze Lwowa. 16.00 Program dla młodzieży: a) „Co 
się dzieje na świecie”, b) „Na czerwonej gwieździe 16.25- 
Płyty gr. 16.45 „Kolumna Zygmunta w Warszawie”. 17.00 
Koncert solistów. 18.00 Muzyka z kaw. „Ziemiańskiej. 
19.25 Tr. ze Lwowa słuch. „Kulig”. 20.00 Polskie tańce 
i pieśni ludowe. 21.40 Recital skrzypcowy  Totenberga. 
22.40 Muzyka taneczna z Krakowa. 


Poniedziałek, 50 bm. 12.10 Płyty gr. 15.35 Skrzynka 


Poczt. 15.50 Płyty gr. 16.25 Lekcja języka frane. 16.40 
Odczyt pt. „Bilans handlowy i bilans płatniczy”. 17.00 
Utwory na 2 fortepiany. W przerwie komunikat hydr. 18.00 


Koncert muzyki lekkiej z „Italji” 19.20 „Skrzynka Pocz. Roln. 
19.30 „Na widnokręgu” 19.45 Pras. dzien. radj. 20.00 Skrzyn- 


ka Poczt. Techn. 20.15 Opera ”Gioconda” Pon chielli'ego 
Z płyt gr. W przerwie wiad. sport. 23.00 Muzyka taneczna 
z dancingu „Adria“. 

EAN N 20 16.804) A R N a RASOR 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 
z dnia 24. 1. 1933 r. 


Buhaje: 

Wytuczone pełnomięsiste 46— 50 

Tuczone mięsiste 40— 44 

Nietuczone dobrze odżyw. starsze 30— 36 

Miernie odżywione 26— 30 
Krowy: 

Wytuczone pełnomięgiste 50— 56 

Tuczone mięsiste 42— 46 

Nietuczone, dobrze odżywione 26— 30 

Miernie odźywione 16-— 20 
Jałowice: 

Wytuczone pełnomięsiste 50— 56 

Tuczone mięsiste i B 48 

Nietuczone, dobrze odżywione i : A 34— 40 

Miernie odżywione i j 28— 32 
Młodzież: 

Dobrze odżywione . 30— 32 

Miernie odżywione 26— 30 
Cielęta: 

Najprzedniejsze cielęta wytuczone 60— 64 

Tuczone cielęta i ; 52— 56 

Dobrze odżywione . 46— 50 

Miernie odżywione 36— 40 
Owse: 

Wytuczone pełnomięsiste jagnięta 

i młodsze skopy 00— 00 

ftaa starsze skopy i maciorki 40— 44 
Swinie (tuczniki): 

Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 96— 98 

Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 82— M 

Pełnomięsiste od 80. do 100 kg. żywej wagi 88 — 90 

Mięsiste ponad 80 kg. żywej wagi 80— 84 

76— 86 


Maciory i RA kastraty 
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GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowańia oficjalne z dnia 25. 1. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto 14,85—15.10 
Pszenica 24.70—20.75 
Owies 13.75—14.00 
Jęczmień browarowy 15.50—17.00 
Mąka żytnia 23.50—24.50 
Mąka pszenna 65 proc. 39.25—41.25 
Otręby żytnie 9.25— 9.50 


1.75— -8.75 


Otręby pszenne 
19.00—22.00 


Groch Victoria 


GIEŁDA WARSZAWSKA | SRA 001200 
| : Rzepak 43.00— 44.00 
z dnia 25. 1. 33 f Rzepik zimowy 40.00—45.00 
Belgja 123.54 Gorczyca _36.00—42.00 
Holandja 358.00 Koniczyna czerwona 30.00—110.00 
Londyn 30.20 Koniczyna biała © 80.00—110.00 
Nowy Jork czeki 8.904 Koniczyna szwedzka 90.00—110.00 
tawv „JI TE ATSA ESE NEIPETEAR EYE RAKOWO, PRZYWRACA ST s ZE 
ody zeta th; maj Za redakcję odpowiedzialny : Franciszek Łupicki w Nowemmieście, 
maca 26.38 : Za og1oszenia redakcja nie odpowiada. ka 
pako W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą. przeszkód w 
Soto 1600 Í zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
Sz w ajcarja 172.42 | pisma, a abonenci uje mają prawa domagania się niedostarczonych 
śeriin numerów lub odszkodowania. 
an BERN T A pa e T Y j Dnia 4 lutego rb. o godz. 
ki f9-tej przed poł. odbędzie się 


DZIENNIK 


uproszczonej księgowości 
z objaśnieniami 


74 
poleca 


Księgarnia „Drwęcy Nowemiasto. 
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Arkuszerka p; 7 powodu wyjścia za 
ktr : dotychczasowej, poszukuję od 
ż długoletnią * prastyką, ża | ira porządną i uczciwą 
twierdzona prżez Warszawską i 
Radę Lekarską, przyjmuje po- pokojówkę 


rody i udziela porady. Dla 
biednych ustępstwo. Dyskrecja 
zapewniona. 

Domb H., Mława | 


Działdowska nr. 13. pow. Lubawa. 


| Księgarnia E h | 


„| poczta Krotoszyny; Pomorskie. a ARA A 


zamążź į 


i władającą niemieckim językiem į 
Tielemann, Wardęgowo, | 
p. Ostrowite, k. Jabłonowa, | 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią i komorą 
od zaraz do wynajęcia. 
Chyłewski, octowniń 
Nowemiasto. 


Henryka Kołakowskiego 
nie odpowiadam 


Lubawa. 


Za długi i koszta męża mego 


Urszula Kołakowska. , 


w wielkim w yborze | 
— —'poQleca — 


icytacja drzewa, 


j 
W 


na drzewo 
morteńskim. 


opałowe 


"BB Dziewczyna Dom. Mortęgi. 
K |dobrze polecona, pracowita,j * ; > 
s i zdrow A; potrzebna do wszelkiej | o R M ULARZE 
2| pracy domowej | poleca 
: Majątek Bielice, | 


was ĘCR*. 
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Polecamy stale świeże 


BATERJE ANODOWE 


„DRWĘCA* Druk. i p" 


Nowemiasto. 
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